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RZEMIEŚLNIK 
■POMORSKU

Antoni Osiński
w-prez. Izb y  Rzemieślniczej w Bydgoszczy

Na marginesie walki z drożyzhą i spekulacją
Głośnym echem odbiło się w  ca­

łym  k ra ju  oświadczenie M in is tra  
Przem ysłu i H and lu  ob. M inca w y ­
powiedziane na zjeździć działaczy 
PPR. zapowiadające nieubłaganą 
walkę drożyznie i  spekulacji.

W a rs tw y  pracujące p rz y ję ły  to 
oświadczenie z ogrom nym  zadowo­
leniem spodziewając się po te j za­
powiedzi odpowiednich czynów i to 
w  na jk ró tszym  czasie.

N ie wchodząc w  przesłanki, ja ­
kie zdaniem M in is tra  spowodowały 
drożyznę, nie poddając też analizie 
przytoczonych ogólnie argum entów 
jak ie  zdaniem M in is tra  spowodo­
w a ły  niedociągnięcia na polu dy­
s tryb uc ji czy li rozprowadzenia w y ­
robów przemysłowych, stw ierdzić 
pragnę, że ta w a lka  z drożyzną i 
spekulacją leży także i w  interesie 
rzemiosła, w  interesie w yśw ietlen ia  
zw iązków przyczynowych w arun­
ków panujących obecnie na rynku .

Rzemiosło na zwyżce cen n igdy 
nie korzystało. Przeciwnie, przero­
bionego tow aru  nie można było n i­
gdy, nabyć za tę cenę, za k tó rą  ob li­
czono je j odbiorcy. Rzemieślnik 
przez zwyżkę cen z regu ły tra c ił 
ka p ita ł obrotowy. Jeżeli ceny za 
w yrób  lub usług i rzemieślnicze ró ­
wnież zw yżkowały, było  to ty lko  
następstwem poprzedniej zw yżki 
poszczególnych elementów ka lku la ­
cy jnych.

Zw yżka obejmowała z reguły 
wszystkie elementy, m ianow icie ko­
szty m ateria łów , robocizny oraz 
świadczeń, ja k ie  zaliczam y do ko­
sztów produkcyjnych.

Zw yżka ich nastąpiła  n iekiedy 
równocześnie ja k  i pojedynczo, cza- 
sem była ona nieznaczna ale i po­
ważni1 zwyżki m ia ły  miejsce.

Śmiało tw ie rdz ić  można, że zwy­
żki na rynku  n ie ty lko  nie leżą w 
interesie rzemiosła, przeciwnie rze­
miosło pragnie jaknajszybszej sta­
b iliza c ji cen

Rzemiosło bowiem ty lko  w ten­
czas może się należycie rozw ijać, 
może bardzie j intensywnie praco­
wać, może na dłuższą metę plano­
wać, jeżeli praca względnie usługi 
odbywać się mogą w  atmosferze ró ­
wnowagi gospodarczej.

Jeżeli zwyżka cen, drożyzna i 
spekulacja będą zahamowane,, jeżeli 
nastąpi upragniona przez rzemiosło 
chw ila  przyw rócenia równow agi 
gospodarczej, to wydajność w a r­
sztatów rzemieślniczych będzie 
znacznie większa. N ie  będzie bo­
w iem  niepewności o wysokość ceny 
i zw ro t rzeczyw istych kosztów po­
niesionych p rzy  w ykonyw an iu  zle­
ceń.

Toteż, tak ja k  św iat pracy ogó­
łem, tak  i rzemiosło w  szczególno­
ści pragnie, aby zapowiedziany 
przez M in is tra  program  b y ł m ożli­
wie jakna jszybc ie j zrealizowany.

W edług sprawozdań prasy p ro ­
gram  idzie w  k ie runku :

1. w ydania  zarządzeń w  zakresie 
p o lity k i cen

2.. w ydan ia  zarządzeń w  zakresie 
zakupów ro lnych  '

3. w ydania  zarządzeń w zakresie 
p o lity k i finansowej.

W  w ykonan iu  tego program u 
M in is te r zamierza m. in.

a) zatrzym ać ruch cen w sekto­
rze państwowym  i samorzą­
dowym,

b) stworzyć aparat kon tro lny  w 
zakresie sprawdzania cer. 
rynkow ych,

c) stworzyć aparat ko n tro ln y  dla 
współpracy z w ładzam i skar­
bowym i, dla w ychw ytan ia  do­
chodów dotychczas nie u ję ­
tych lub niedostatecznie w y ­
korzystanych.

Jak  z powyższego w yn ika  upo­
rządkowanie poziomu cen na ryn ku  
nastąpi przez aparat kontro lny, 
którego zadaniem będzie sprawdza­
nie, na ja k ich  podstawach kszta łtu ­
je1 się w  poszczególnych działach 
p ro du kc ji i handlu cena rynkowa.

Rzemiosło w  zrealizowaniu tego 
pregram u jest silnie1 zainteresowa­
ne. Okaże się bowiem, że zarzuty 
skierowane n iekiedy w  stronę rze­
m iosła1 odnośnie do śrubowania cen 
są bezpodstawne.

Rzemiosło będzie m ia ło  możność 
udowodnić, że realnie współpracuje 
p rzy  odbudowie k ra ju . Tak ja k  
św iat pracy, mimo skrom nych za­
robków  i  nie zawsze realnych płac 
p o tra f i d la dobra ogółu p rzyc ią ­
gnąć pasa tak i rzemiosło daje nie- 
ty lk o  pracę i w ysiłek um ysłow y ale 
i w ie lk ie  o fia ry  w  postaci zm n ie j­
szenia^ się realnej w artości jego 
środków obrotowych.

Rzemiosło udowodni przez szcze­
gółową ka lku lację , k tó rą  zresztą 
dotychczas często przeprowadzało



P izy  udziale czynnika społecznego, 
że pracuje  bez zam iaru wzbogace­
n ia się na krzyw dzie  ludzk ie j lecz 
jedynie  dla u trzym ania  siebie i  ro ­
dziny.

Jeżeli n iekiedy is tn ia ły  pozory, 
że jest inaczej, to z regu ły  zapomi­
nano, że cena sprzedaży w yrobów  
lub usługi rzemieślniczej to końco­
w y rezu lta t całego szeregu w yda t­
ków dokonanych dla zrealizowania 
p rodu kc ji lub usługi rzemieślniczej.

Jest niemożliwością na dłuższą 
metę u trzym ać raz ustaloną cenę, 
jeżeli m a te ria ły  i p ó łfe b ryka ty  słu­
żące do p ro du kc ji dokonyw ują  ka r­
kołom nych skoków wzwyż, niestety 
rzadko w  dół.

Jest też niemożliwością ka lku lo ­
wać robociznę na poziomie ustalo­
nym, jeżeli pretensje pracow ników  
o wyższą zapłatę, uwzględniając 
ich położenie materialne, są uzasa­
dnione.

Kosztów  produkcyjnych, jeżeli 
w ydatk i, związane z wytworzeniem  
w yrobu  lub  usług i zw iększały się 
z dnia na dzień, nie można było  po­
zostawić na tym  samym pozio­
mie przez ca ły rok.

A  w yda tk i, na które składają 
się koszty produkcyjne  b y ły  często 
przedmiotem zwyżek. W ym ien ić 
wypada ty lk o : węgiel, prąd, dzier­
żawa, podatek od loka li, do­

m ia ry  podatków  za rok  wstecz, 
środki lokom ocji i  transportow e - i  
wiele, w iele innych, które na kszta ł­
towanie wysokości kosztów w y ­
w ie ra ły  w p ływ .

Rzemieślnik pragnie pracować 
w atmosferze spokojnej, bez nie­
spodzianek, a wtenczas nie ty lko  
wydajność jego pracy będzie w ięk­
sza ale ceny mogą być bardzie j do­
kładnie skalkulowane.

Toteż, obok św iata pracy także 
i rzemiosło pragnie gorąco, aby 
słowa M in is tra  Przemysłu i H an ­
d lu  ob. M inca o unorm owaniu życia 
gospodarczego b y ły  wprowadzone 
w  czyn m ożliw ie jaknajwcześnie j.

Wielki sukces organizacyjny
rzemiosła bydgoskiego

Medale i dyplomy dla organizatorów Pomorskiej Wystawy Gospodarczej oraz Kongresu Rzemiosła
w ramach 600-lecia miasta Bydgoszczy.

W  dniu  20 bm. odbyło się w  sali 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  B yd ­
goszczy zebranie likw id acy jn e  K o ­
m ite tu  Obchodu 600-lecia m. B yd ­
goszczy. Zebraniu przewodniczył 
wojewoda pom orski p. W ojciech 
W ojewoda a w  skład prezydium  
wzeszli pp. w icewojewoda Jakubo­
wicz, redakto r M a ły  cha i  dy rek to r 
Borucki.

Zebranie m ia ło  charakter spra­
wozdawczy z całorocznych prac 
kom itetu, które  toczy ły  się w  po­
szczególnych sekcjach a kierowane 
b y ły  przez prezydium  wykonawcze. 
Im ien iem  prezydium  złożył k ró tk ie  
sprawozdanie przewodniczący ko­
m ite tu  p. prezydent Tw ardzie lu . W  
swym sprawozdaniu przewodniczą­
cy^ podkreś lił jedynie  te momenty, 
które nie znalazły swojego w yrazu 
w  cyfrach  i  w  danych poszczegól­
nych sekcji. Szczególnie podkreślił 
p. prezydent T w a rdz ick i sukces Po­
m orskie j W ystaw y Przemysłu, 
Rzemiosła i H and lu  oraz te w a rto ­
ści, ja k ie  pozostały na stałe dla 
miasta w  w y n ik u  obchodu 600-le­
cia.

Sprawozdania szczegółowe zo­
s ta ły  zawarte w  specjalnie wydanej 
„Jednodniówce" pod ty tu łem  „B y d ­
goszcz w  roku  jub ileuszow ym ". 2 
jednodn iów ki te j przytaczam y nie­
które dane, interesujące rzem ieślni­
ków, na tem at w ystaw y, k tó ra  zo­
stała zorganizowana z in ic ja ty w y  
rzemiosła i  p rzy  współudziale rze­
m ieśln ików. Na tem at w ystaw y 
czytam y w  sprawozdaniu ogólnym:

„P rzystąp iono  do m ontowania 
zapowiedzianej w ystaw y Przem y­
słu, Rzemiosła i H andlu . Nad p ra ­
cami tym i czuwał prezes sekcji w y ­
staw ob. Godek, k ie row n ik  tech­
niczny ob. inż. T. Now akow ski i 
k ie row n ik  a dm in is tracy jny  ob. K. 
Brzoskowski. I  tu  nasz rodzim y 
przemysł, rzemiosło i kupiectwo 
zdały wspaniale egzamin ze swych 
twórczości. Pom imo przez wojnę 
spowodowanych braków  m ateria ­
łów', ogrom nym  w ys iłk iem  w o li i 
pracy, m imo kró tk iego te rm inu  o t­
w arta  została w  oznaczonym czasie 
w ystawa polskiego dorobku. Gdy 
więc przecięto wstęgę i o tw orzy ły  
się podwoje w ystaw y, całe społe­
czeństwo bydgoskie tłum n ie  zgro­
m adziło się na je j terenach i  z 
znaniem komentowało estetyczno 
paw ilony i  ich wnętrza, bogato za­
opatrzone w  polskie w yroby. Do­
s to jn icy  Państwa, k tó rzy  p rzyb y li 
na otwarcie, w y ra z il i swoje uzna­
nie. Odtąd tysiące zwiedzających z 
całej P o lsk i gościła nasza wystawa. 
Sprawnie dzia ła jąca sekcja kwate­
runkowa, zdołała wszystkich po­
mieścić a sekcja aprow izacyjna  nie 
zapomniała o zaprow iantow aniu. 
Dużo było  tru d u  i  mozołu, lecz dzi­
s ia j dum ni jesteśmy z dokonanego 
dzieła. W  dniu  w ystaw y Bydgoszcz 
przeżyła swój w ie lk i dzień.

O twarcie pierwszego w  Odrodzo­
nej Polsce Kongresu Rzemiosła, 
stało się potężną dem onstracją s ił 
twórczych, które p rzy  zachowaniu 
wszystkich upraw nień in ic ja ty w y

p ryw a tne j chcą całym  swym w y s ił­
kiem pracować dla dobra nowej 
Polski. Obecny na Kongresie m in i­
ster przem ysłu H ila ry  M inc  w  w ła ­
ściwy sposób ocenił znaczenie i  p ra ­
cę rzemiosła".

W  dalszym ciągu sprawozdań 
dow iadujem y się. że rzemiosło i 
chałupnictwo było  reprezentowane 
na Pom orskie j W ystaw ie  przez 498 
wystawców na ogólną liczbę 1,089.

Charakterystyczne jest, że Po­
morska W ystaw a jako  jedyna tego 
rodzaju  impreza nie zakończyła się 
deficytem  lecz przyn iosła  zysk w 
gotówce 1.583.211 zł oraz w  pozosta­
łościach w artości 552,285 zł — r>- 
zem 2.135,496 zł.

Po sprawozdaniu prezydenta 
Twardzickiego zabrał głos im ie­
niem. kom is ji rew izy jne j p. dyrek­
to r M arch lew ski, stw ierdzając, że 
c y fry  sprawozdań finansowych zgo 
dne są z dowodami i wnosząc o u- 
dzielenie prezydium  kom ite tu  po­
kw itow an ia . Zebrani pow zię li tę u- 
chwałę jednom yślnie i w y ra z ili swe" 
uznanie dla pracy kom ite tu  przez 
oklaski. Uznanie i  wdzięczność dla 
pracy K om ite tu  600-lecia w y ra z ił 
również w okolicznościowym  prze­
m ówieniu p. wojewoda pomorski.

U roczystym  momentem zebrania 
było wręczenie pam iątkow ych me­
da li i  dyplom ów osobom i in s ty tu ­
cjom, które swą pracą p rzyczyn iły  
się do pełnego sukcesu K om ite tu  
600-lecia,
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Odznaczenia tego rodzaju  spot­
ka ły  również przedstawicieli świa­
ta rzemieślniczego.

Z ło tym  medalem odznaczeni zo­
s ta li: in ic ja to r w ystaw y i  sekretarz 
sekcji w ystaw  p. Wojciech Fiołka,
przewodniczący sekcji wystaw , b. 
prezes Izby  Rzemieślniczej p. Piotr 
Gadek, oraz naczelny redakto r Rze­
m ieśln ika Pomorskiego a zarazem 
referent prasowy sekcji w ystaw  i  
K om ite tu  600-lecia p. Józef Koło­
dziejczyk.

Srebrny medal o trzym a li b. dy ­
re k to r Izb y  Rzemieślniczej p. Kazi-

Poradnia Zawodowa w  T orun iu  została 
uruchom iona 15 listopada 1946 r. tzn. z tym  
dniem została zaangażowana k ie row n iczka 
Poradni. Okres organ izacyjny trw a ł oko ło 
dwóch m iesięcy. W  tym  okresie trzeba by ło  
zebrać serie tekstów  potrzebnych do ba­
dania poszczególnych uzdolnień —  teksty 
te w ydrukow ać. Poza tym  trzeba było w y ­
konać najniezbędniejsze aparaty. Zaopa­
trzenie Poradni w  na jkoniecznie jsze m in i­
mum —  kosztowało z ł 209,202,50.

Od stycznia 1947 r. rozpoczęła się już 
norm alna praca. Praca nasza dz ie li się na 
trzy  etapy: __1) pogadanki d la  m łodzieży, 
orien tu jące ją  w  zagadanieniach wyboru 
zaw odu oraz w  m ożliw ościach kszta łcenia 
zawodowego. (Jest to pierwsze nawiązanie 
kon tak tu  z młodzieżą). Pogadanek takich 
zostało, przeprowadzonych: w  T orun iu  18 
we w szystk ich  7 k l. szkół powszechnych, 
w  Bydgoszczy 30 również we wszystkich 
szkołach powszechnych. 2) D rug i etap na­
szej p racy obejm uje: badania grupowe in ­
te lig e n c ji ogólnej i kwestionariusz osobisty. 
Ten etap pracy ma na celu rozdzie lenia 
m łodzieży na tę k tó ra  idzie do gim nazjum  
—7 a w ięc nie staje jeszcze bezpośrednio 
przed zagadnieniem  w y b o ru  zaw odu i  tę  
k tó ra  po skończeniu szkoły powszechnej 
idzie do term inu, względnie szkoły zawo-

W  Dz. U. n r 16 poz. 61 z 1947 r. ukazał 
się dekret o obow iązku uczestniczenia w  o- 
brocie bezgotówkowym . Zgodnie z jego 
brzm ieniem  każdy kupiec i rzem ieśln ik, zo­
bowiązany do prowadzenia ksiąg handlo­
wych lub ksiąg uproszczonych, w in ien  n a j­
późnie j do dnia 19 maja 1947 r. o tworzyć 
w  jedne j z in s ty tu c ji w ym ien ionych w  de­
krecie  w łasny rachunek bieżący.

Rozrachunki pieniężne w o lno odtąd — 
załatw iać jedyn ie  w  drodze prze lewów bez­
go tów kow ych za w y ją tk iem  drobnych w y - 
płat.

N iezależnie od posiadania rachunku w 
k tó re jk o lw ie k  in s ty tu c ji kredytow e j, moż- 
na prócz tego, zgodnie z art. 5 w ym ien io ­
nego dekretu, posiadać rachunek żyrow y 
lub czekowy w  N arodow ym  Banku Polskim  
i w  PKO.

Dekret ten posiada doniosłe znaczenie 
dla całości życia gospodarczego w  K ra ju . 
Ażeby móc je  należycie ocenić, trzeba się 
zastanowić na tym, co to jes t obrót bez­
go tów kow y i  ja k ie  korzyści przynosi on za­
rów no Państwu ja k  i jednostce.

mierz Barciszewski, obecny dyrek­
to r Izby  Rzemieślniczej p. Józet 
Werno oraz ,
redakcja „Rzemieślnika Pomorskie­

go" za propagandę wystawy.
Uroczystość zakończyła się prze­

kształceniem dotychczasowego K o ­
m itetu 600-iecia na K o m ite t Budo­
w y Teatru  M ie jskiego w  B ydgo­
szczy.

Interesu jących się sprawozda­
niam i z dzia łalności K om ite tu  600- 
lecia odsyłamy do jednodniów ki 
sprawozdawczej pt. „Bydgoszcz w ' 
roku jub ileuszow ym ". J. K.

dowej —  a w ięc ju ż  w  tym  okresie decy­
du je o swoim  przyszłym  zawodzie. I tą 
m łodzieżą następnie w  Poradni zajm ujem y 
się specja ln ie poddając ją  szczegółowym 
badaniom lekarsk im  oraz psychologicznym  
—• to jes t. trzeci etap naszej pracy. Potem 
następuje rozmowa z badanym w  k tó re j 
omawia się z n im  w y n ik i badań —  i  wyciąga 
z n ich w n ioski. Na podstaw ie w n iosków  — 
udzie la się wskazówek co do dalszej pracy.

W  Poradni Zawodowej w  T orun iu  w 
kw a rta le  sprawozdawczym  przeprowadzo­
no pogadanki dla:

197 dziewcząt z 7 k la sy  szkoły powsz.
204 chłopców z 7 k lasy  szko ły powsz.

21 dziewcząt z 4 k l. gimn.
W  Bydgoszczy w  tym  czasie przeprowa­

dzono pogadanki dla:
650 dziewcząt z 7 k lasy  szkoły powsz.
800 chłopców z 7 k la sy  szkoły powsz.

Następnie poddano badaniom grupowym  
w  Torun iu :

112 dziewcząt ze szkoły powsz.
21 dziewcząt z 4 k l. gimn.
50 chłopców  ze szkoły powsz. Bada­

nia  te są w  toku.
Oprócz (op iek i nad szkołam i zleconej 

przez K ura to rium  —  Poradnia p rzy jm u je  
zgłoszenia prywatne. W  okresie sprawoz­
dawczym zgłoszeń tak ich  by ło  16.

O brót bezgotów kow y polega na posłu­
g iw an iu  się p rzy  regu low aniu  rozrachunków  
prze lewam i z konta na konto. Gotówkę, 
przez siebie posiadaną, wpłaca kupiec czy 
rzem ieśln ik regularn ie  db banku na swój 
rachunek bieżący. Jeżeli musi dokonać za­
p ła ty  ja k ie g o ko lw ie k  rachunku, np. za do­
starczony surowiec, w ype łn ia  zlecenie prze­
lewow e i oddąje je  w  banku, k tó ry  odp i­
suje. wskazaną sumę z jego konta a zapisuje 
ją  w  dobro na koncie dostawcy surowca. 
W  ten sposób następuje zapłata rachunku 
bez potrzeby posługiw ania się żywą go tów ­
ką. Obu posiadaczom rachunków  czeko­
w ych przesyła bank w yc iąg i kontowe, in fo r­
m ujące o odpisie względnie dopisie danej 
sumy na ich koncie.

Powyższa postać obrotu płatniczego 
przyśpiesza tempo w ym iany tow arow ej i 
krążenia pieniądza i uspraw nia proces p ro­
d u k c ji niezbędnych dóbr, co w  ciężkie j 
sy tuac ji pow ojenne j naszej gospodarki p rzy­
czynia się w  poważnej mierze do szybkiego 
osiągnięcia rów now ag i między podażą i  po­

pytem, a przez to do usta len ia poziomu cen,

Ograniczenie obrotu gotówkowego usuwa 
potrzebę drukow ania nowych banknotów  i 
wyłącza niebezpieczeństwo in fla c ji, t j. z ja ­
w isko nadm iaru go tów k i w  stosunku do ilo ­
ści towarów , zna jdu jących się na rynku. 
Na skutek tego, że ilość pieniądza w  obiegu 
pozostaje bez zmiany, a ilość w yp rod uko ­
wanych tow arów  wzrasta, następuje wzmoc­
nienie s iły  nabywczej pieniądzń i  s tab iliza­
c ja  jego wartości. Zrozum iałą korzyść z ta­
k iego stanu rzeczy odnosi zarówno zb ioro­
wość ja k  i  poszczególne jednostki.

Posiadacz konta czekowego, posługujący 
się obrotem  bezgotówkowym  i  należycie 
w yko rzys tu jący  wszelkie m ożliwości, ja k ie  
mu w  te j dziedzinie daje bank, rych ło  spo­
strzega różnicę między tym  praktycznym  
sposobem załatw ian ia  swoich rozrachunków  
pieniężnych a przestarzałym  i ociężałym p ła ­
ceniem gotówką.

D la zobrazowania powyższego niech po­
służy następujący przyk ład :

Na początku każdego miesiąca otrzym uje 
rzem ieśln ik szereg rachunków, ja k : gaz, 
św iatło , wodę, radio, sk ładk i ubezpieczenio­
we itp. W  tym  czasie p ła tne są różne po­
datki. Chcąc wszystkie te rachunki w y ró w ­
nać gotówką, trzeba chodzić po ko le i do kas 
różnych urzędów i  in s ty tu c ji, czekać w  k o ­
lejce, liczyć pieniądze. T rac i się przy tym  
dużo czasu, k tó ry  możnaby doskonale w y ­
korzystać na pracę czy nawet wypoczynek. 
Łączy się to rów nież z dużą fatygą. Skutki» 
takiego sposobu za ła tw ian ia  to strata czasu 
i  zmęczenie, pochodzące nie z celowego, po­
żytecznego w ys iłku , ale jedyn ie  z ’’ nieum ie- 
ję tnego podejścia do rzeczy.

Posiadacz konta czekowego w ype łn ia  je d ­
no zbiorowe zlecenie przelewowe na wszyst­
k ie  otrzym ane rachunk i i  oddaie je  w  banku, 
k tó ry  sumę ogólną rachunków  odpisze z 
jego konta, a k w o ty  poszczególnych ra ­
chunków  dopisze na wskazane konta. W  ten 
prosty  sposób w yrów nać można rachunki, 
na k tó rych  płacenie gotówką trzeba tak  du­
żego zachodu.

U lokow anie pieniędzy na rachunku b ie ­
żącym w  banku wyłącza ryzyko  strat p ie ­
niężnych, w sku tek kradzieży i  zniszczenia. 
P osługując się ob ro tem  bezgo tów kow ym , 
u n ik a  się obok tego i  n iebezpieczeństwa 
o trzym an ia  fa ls y f ik a tó w , co p rzy  p łacen iu  
gotówką tra fia  się czasem.

W spom niany na początku niniejszego 
a rtyku łu  dekret w ym ien ia  m. i. PKO jako  
ins ty tuc ję  w  k tó re j można otw ierać rachun­
k i czekowe. PKO powstała z chw ilą  odro­
dzenia Państwa Polskiego po pierwszej w o j­
nie św ia tow e j i  powołana została przede 
wszystkim  do szerzenia obrotu bezgotów­
kowego. Osiągnęła ona też w  ciągu 20 la t 
swego istn ien ia  aż do w ybuchu w o jn y  im ­
ponujące w yn ik i.

Po zakończeniu działań w o jennych pod­
ję ła  PKO znowu swoją działalność i stoi 
dziś do dyspozycji swoich k lie n tó w  wraz 
z całym  sw o im ' doświadczonym  i  fachowo 
w yrob ionym  aparatem.

Uczestnicy obrotu czekowego PKO ko ­
rzysta ją ż bezpłatnych prze leV ów  z konta 
na konto, bez względu na to, czy . dokony­
wane są one na kontach prowadzonych 
przez ten sani Oddział, czy też inne Oddzia­
ły  PKO, a nawet inne banki, czy li, że PKO 
obejm uje obrotem  bezgotówkowym  obszar 
całego Państwa, co należy specja ln ie pod­
kreślić. J. K.

S p ro s to w a n ie
W  num erze 18 „R ze m ie ś ln ika  P o ­

m o rsk ie g o “  z d n ia  18 m a ja  b r. za­
k ra d ł się b łąd  w  a r ty k u le  „Z ja z d  Rze­
m io s ła  P o m o rsk ie g o “ .

W  ro zdz ia le  I I  p u n k t 1, zam ias t 20 
p ro ce n t m a być  2 p rocen t.

Sprawozdanie z pracy Paradni Zawodowej w Toruniu

P O J Ę C I E  i Z N A C Z E N I E
o b r o t u  b e z g o t ó w k o w e g o
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SPRAWY DOTYCZĄCE ZAWODU
rzeźnicko - wędliniarskiego

1. W zorowy statut wojewódzkich związ­
ków cechów rzeżniczo-wędliniarskich.

Na posiedzeniu Prezydium  O gólnopo l­
skiego K om ite tu  Rzemiosła Rzeźniczo-Wę­
d lin ia rsk iego w  dniu 27 marca br. rozpa­
trzo n y  został! p ro je k t s ta tu tu  wzorowego 
w o jew ódzkich  i  pow ia tow ych cechów rzeź- 
n ic k o -w ę d lin ia rs k ic h , opracow any na pod­
staw ie obow iązujących już  w  n iektórych 
związkach w o jew ódzkich  uchwalonych i za­
tw ie rdzonych statutów . W  szczególności 
p rzy  uk ładaniu wzoru m iano na uwadze sta­
tu ty  K rakow skiego i  Łódzkiego Zw iązku 
W ojewódzkiego.

Po u ch w a len iu . statut w zo row y zostanie 
rozesłany do poszczególnych zw iązków  w o­
jew ódzkich  i  pow ia tow ych do ewentualnego 
wykorzystan ia . Do czasu uchwalenia statutu 
wzorowego Prezydium  O gólnopolskiego K o­
m ite tu  Rzem iosła R ze żn icko -W ę d lin ia rsk ie - 
go n ié  udz ie la  w  te j sp raw ie  żadnych w s k a ­
zówek. Rozesłanie s ta tu tu  nastąp iło  w  c iągu 
miesiąca kw ie tn ia  br. O trzym ają go poszcze­
gólne zw iązki w o jew ódzk ie  i  pow iatowe, a 
tam gdzie ich nie ma, o trzym u ją  je  cechy

siedzibach urzędu w ojew ódzkiego danego 
w o jew ództw a i  cechy w iększych m iast w o­
jewództwa.

2. Branżowe księgi podatkowe.
Pismem z dnia 25 lu tego br. 1947 roku 

L. dz. V . 811/1/47 zw róc iło  się M in is terstw o 
Skarbu do Cechu Rzeźników i w ęd lin ia rzy  
m. st. W arszawy o wypow iedzenie w  przed­
m iocie p ro jek tow anych  przez M in is ters tw o 
branżowych ksiąg podatkowych, k tó re  m ają 
wejść w  życie z dniem 1 stycznia 1948 roku 
na m iejsce obow iązujących obecnie je d n o li­
tych  ksiąg podatkow ych dla wszystkich 
przedsiębiorstw,

Ponieważ przy opracowaniu wzorów  
ksiąg branżowych M in is te rs tw o pragnie 
uw zględnić postu la ty  i doświadczenie sa­
mych podatn ików , przeto zażądało ich w spó ł­
udzia łu  w  tym  przedmiocie. Term in składa­
nia  odpow iednich uwag up ływ a w  dniu 31 
rnaja 1947 roku.

W  zw iązku z powyższym  prosim y zw iąz­
k i w o jew ódzkie  i  pow iatowe, aby w  te rm i­
nie do dnia 10 maja 1947 roku  nadesłały 
nam sw oje uw agi w  tym  przedm iocie po 
uprzednim  przeprowadzeniu odpow iednich 
badań pomiędzy członkam i cechów danego 
w o jew ództw a lub pow iatu.

W  szczególności chodzi o odpowiedź na 
następujące pytania:

1. ja k ie  niedogodności da ły  się zauwa­
żyć przy prowadzeniu ksiąg podatko­
w ych według w zorów  obecnie obo­
w iązujących?

2. czy niedogodności te dadzą się usunąć 
i w  ja k i sposób?

3. w  ja k i sposób należy opracować ks ię ­
gi podatkowe (księgi zakupów) dla 
poda tn ików  podatku obrotowego, do­
konujących ubo ju  zw ierząt w  rzeź­
niach i  hand lu jących mięsem?

Przy udzie len iu  odpow iedzi na powyższe 
pytan ia  należy w  m iarę możności zasięgać 
o p in ii księgowych, prowadzących u człon­
ków  naszych cechów. Z uw ag i na to, że da­
ne powyższe będą podstawą naszej odpo­
w iedzi na pismo M in is terstw a, i  mogą mieć 

\ w p ły w  na ukszta łtow anie stosunków  po­
da tkow ych c z ło n kó w . naszych cechów, p ro ­
sim y o term inow e nadsyłanie danych o 
k tó rych  wyżej mowa.

3. Obniżenie podatku dochodowego.
O czekiwany od dłuższego czasu dekret 

o obniżeniu podatku dochodowego ukazał

się w  numerze 19 Dz Ust. za ro k  bieżący, 
ogłoszonym w  dniu 22 lutego 1947 roku. 
Stosownie do postanowień tego dpkretu 
obow iązek poda tkow y rozpoczyna się od 
72000,,— z ł dochodu rocznego, w ynosi w ó w ­
czas 2 % dochodu, podczas gdy według

dawnego dćkre tu  obowiązek podatkow y roz­
poczynał się już od 12000,—  z ł dochodu. 
Przy dochodzie 4200000,—  z ł w  stosunku 
rocznym  podatek osiąga wysokość 50 % 
dochodu, i w ięce j już nie wzrasta. W edług 
dekretu dotychczasowego podatek osiągał 
wysokość 65 % już  przy 2000000,—  zł. O gó l­
nie można powiedzieć, że podatek obniżony 
został o 60 % .

Skala podatku przedstaw ia się obecnie 
ja k  następuje:

Sto­
pień
do­

chodu

K w ota  dochodu w  zł

ponad do

Stopa
podat­
kow a

0//o

Sto­
pień
do­

chodu

K w ota  dochodu w  zł

ponad do

Sto­
pień
do

chodu

72.000
80.000 
90.000

100.000
110.000
120.000
130.000
140.000
150.000
170.000
190.000
210.000
230.000
250.000
300.000
350.000

80.000
90.000

100.000
110.000
120.000
130.0*0
140.000
150.000
170.000
190.000
210.000
230.000
250.000
300.000
350.000
400.000

2
2.5
3
3.5
4
4.5
5
6
7
8
9

10
11
13
15
16

17
18
19
20 . 
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32

400.000
450.000
500.000
600.000
700.000
800.000 
900.000

1000.000
1200.000
1400.000
1600.000 
1800.000
2400.000
3000.000
3600.000
4200.000

450.000 
500.00:!
600.000
700.000
800.000 
900.H00

1000.000
1200.000
1400.000
1609.000 
1800.600
2400.000
3000.000
3600.000 
4200.(00

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
]3
14
15
16

72.000
80.000 
90.000

100.000
110.000
120.000
130.000
140.000
150.000
170.000
190.000
210.000
230.000
250.000
300.000
350.000

80.000
90.000

100.000
110.000
120.000
130.0*0
140.000
150.000
170.000
190.000
210.000
230.000
250.000
300.000
350.000
400.000

2
2.5
3
3.5
4
4.5
5
6
7
8
9

10
11
13
15
16

Stosownie do rozporządzenia M in is tra  
Skarbu z- dnia 20 stycznia 1946 r. (Dz. U. 
R. P. N r 5 poz. 50) za liczk i na podatek do­
chodowy należy wpłacać za miesiąc ub ieg ły  
do dn ia 15 miesiąca po nim  następującego. 
Dla obliczenia w ysokości za liczk i należy 
dochód ostatniego miesiąca pomnożyć przez 
12 i od otrzymanego w  ten sposób w  sto­
sunku rocznym dochodu usta lić stopę p ro­
centową opodatkowania, po czym według 
te j stopy ob liczam y zaliczkę od dochodu 
osiągniętego w  m iesiącu ub iegłym . Np. do­
chód osiągnię ty w  m iesiącu ub ieg łym  w y ­
nosi 30.000 zł. Sumę 30.000 mnoży się przez 
12 co daje 360.000 z ł dochodu w  stosunku 
rocznym. Od tego dochodu p łac i się podatek

N O W Y  C E N N I K
d la  w u lk a n iz a to ró w

na wykonanie prac w u lkan iza to rsk ich  uchwa­
lo ny  przez sekcję w u lkan iza to rów  przy Ce­
chu Ślusarzy Samochodowych na W alnym  
zebraniu w  dn iu 23. 5. 47 ważny od dnia
25. 5. 1947 r.
Opony ciężarowe:

W kładka  wewnętrzna cm2 1.20
p ro te k to r cm2 3.00

Opony osobowe i motocyklowy:
W kład ka  wewnętrzna cm2 0.80
p ro tek to r cm2 2.00

Opony rowerowe:
W kładka  wewnętrzna cm2 1.00
Zespojenie opony row erow e j now ej 350.—
Zespojenie opony row erow ej starej 300.—  

Dętki ciężarowe:
Zaw ulkanizow anie przebicia od 
ąwoździa 90.—
Zaw ulkanizow anie w ystrza łu  i cm2 
pow ierzchn i 2.50
N akładka w enty low a 200.—-
Zespojenie dę tk i 350.—

Dętki osobowe:
Zaw ulkanizow anie przebicia qd 
gwoździa 60 .--

17
18
19
20 . 
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32

400.000
450.000
500.000
600.000
700.000
800.000 
900.000

1000.000
1200.000
1400.000
1600.000 
1800.000
2400.000
3000.000
3600.000
4200.000

450.000 
500.00:!
600.000
700.000
800.000 
900."00

1000.000
1200.000
1400.000
1609.000 
1800.600
2400.000
3000.000
3600.000 
4200.(00

19
21
23
25
27
29
31
33
35
37
39
41
43
45
47
50

według 16 stopnia powyższej tabe li w  w y ­
sokości 16%. 16% od dochodu z miesiąca 
ubiegłego w  sumie 30.000 w ynosi 4.800 zł. 
Tę sumę należy w p łac ić  ty tu łem  zaliczki, 
składając jednocześnie odpowiednie zezna-, 
nie Urzędow i Skarbowemu.

Jeżeli źród ło dochodu powstało w  ciągu 
roku, to dla obliczenia stopy dochodu na­
leży dochód ubiegłego miesiąca pomnożyć 
nie przez 12 m iesięcy lecz przez ilość m ie­
sięcy od miesiąca, w  k tó rym  źródło pow ­
stało, do końca roku.

Nadm ienić należy, że om awiany dekret 
obok innych  zmian p rzew idu je  możność 
wprowadzenia przedpłat na podatek docho-

Zawulkanizow anie w ystrza łu  za 
1 cm2 pow ierzchni 
N akładka w enty low a 
Zespojenie dę tk i 

Dętki motocyklowe:
Zawulkanizowanie przebicia od 
gwoździa
Zawulkanizow anie w ystrza łu  1 cm1 
pow ierzchni 
N akładka w enty low a 
Zespojenie dę tk i 

Dętki rowerowe:
Z a w u lk a n iz o w a n ie  p rze b ic ia  od 
gw oźdz ia
Z a w u lk a n iz o w a n ie  w y s trz a łu  za 
1 cm 2 p o w ie rz c h n i 
N a k ła d k a  w e n ty lo w a  
Z espo jen ie  d ę tk i 

Montowanie opon:
Prze- i  nam ontowanie opony cięża­
row e j z pow ierzchni 
Prze- i  nam ontowanie opony osobo­
w e j z pow ierzchn i , 100-'
Prze- i  nam ontowanie opony m oto­
cyk lo w e j z pow ie rzchn i 75.

2.00
150.—
280.— .

40.—

1.00
75.—

180.—

30.—

0.60 
60 — 

100.—

150.—
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Meble mają być dostępne dla szarego człowieka
Insłytuł m eblowy powstaje w Warszawie

Zasadniczym  uzupe łn ien iem  a k c ji od­
bu dow y w  zakresie bu d o w n ic tw a  m ieszka­
n iowego je s t u ruchom ien ie  m asowej p ro ­
d u k c ji m eb li, dostępnych d la  szarego czło­
w ieka.

Próby, czynione dotychczas w  tym  k ie ­
ru n k u  przez p rzem ys ł d re w n ia n y  w szyst­
k ic h  trzech  sektorów , n ie  da ły  jeszcze po ­
z y tyw n ych  w y n ik ó w . Przede w szys tk im  
poziom cen produkow anych m ebli u trudn ia  
nabycie ich przez p racow n ików  sektora 
publicznego. Następn ie te rm in  dostaw y 
w aha się od k i lk u  m iesięcy do roku , 
a wreszcie estetyka i wartość użytkowa 
p rodu kow a nych  m ode li pozostaw ia jeszcze 
w ie le  do życzenia. D a leko nam  jeszcze do 
popu larnego, estetycznego i  p ra w d z iw ie  
użytkow ego m ebla.

W zrozum ien iu  te j sy tu a c ji P o lsk ie  T o­
w a rzys tw o  R e fo rm y  M ieszkan iow e j, ja ko  
na js tarsza p lacó w ka  za jm u jąca  się sprawą 
powszechnej k u ltu ry  m ieszkan iow ej, pod­
ję ło  in ic ja ty w ę  s tw orzen ia  In s ty tu tu  M e­
blowego, k tó rego  zadaniem  będzie zna le­
zienie a k tu a ln ych  rozw iązań  zagadnienia 
m eb low an ia  m ieszkań społecznie n a jp o ­
trzebn ie jszych.

Praca In s ty tu tu  pó jdz ie  w  k i lk u  k ie ­
runkach: Celem naukowej odbudowy za­
gadn ien ia  p rze w id u je  się grom adzenie m a­
te r ia łó w  k ra jo w y c h  i zagran icznych z za­
kresu m eb la rs tw a  oraz prow adzen ie  prac 
badawczych w  ram ach samego In s ty tu tu  
ja k  też na terenie szkół zawodowych, spół­
d z ie ln i m ieszkan iow ych  i  in n ych  organ iza­
c j i  społecznych. N astępnie p rzy  In s ty tu c ie  
u tw o rzona  będzie K o m is ja  Techniczna, w  
k tó re j sk ład  "w ejdą: p rzedstaw ic ie le  p ro ­
jek todaw ców , p roducen tów  i  u ż y tk o w n i­

k ó w  m eb li. Zadaniem  te j K o m is ji będzie 
m iędzy in n y m i k w a lif ik o w a n ie  p ro je k tó w  
m e b li o trzym anych  od poszczególnych p ro ­
jek todaw ców , od p rzem ys łu  państwowego 
lub innych źródeł. P ro jekty  te —  po 
w stępnym  p rze dysku to w an iu  —- p rze jdą  
przez proces doskonalący, k tó ry  polegać bę­
dzie na w y k o n a n iu  m ode li i  ich  ponow ne­
go p rzedysku tow an iu . M odele uznane 
przez Radę za do jrza łe  d la  p ro d u k c ji se­
ry jn e j zostaną przekazane p rzem ysłow i. 
In s ty tu t  za jm ie  się rów n ież  pobudzaniem  
p ro d u k c ji m e b li p o pu la rn ych  przez p rze ­
m ys ł spółdzielczy, p ry w a tn y  oraz rzem iosło. 
W reszcie zadaniem  In s ty tu tu  będzie p ro ­
wadzenie a k c ji propagandow e j, w y d a w n i­
czej ■ i  po rad n ic tw a . W  ty m  zakresie 
p ie rw szym  k ro k ie m  b y ł w sp ó łu d z ia ł w  w y ­
s taw ie  w nę trz , k tó ra  odby ła  się w  W a r­
szaw skie j S pó łdz ie ln i M ieszkan iow e j.

Szczególny nacisk położony, będzie nar 
zagadnienie mebla wbudowanego, k tó ry  
w  b u d o w n ic tw ie  no w ym  na leży tra k to w a ć  
ja k o  in te g ra ln y  część bu dow y na ró w n i 
z in n y m i e lem entam i s to la rk i budow lane j, 
ja k  d rz w i lu b  okna. Prace nad n o rm a liza ­
c ją  m e b li bu do w la nych  są ju ż  w  toku , w y ­
m agaj« je d n a k  jeszcze g runtow nie jszego 
przedyskutowania.

N a leży nadm ienić, że In s ty tu t  dzia ła  
w  śc is łym  kon takc ie  z pow o łanym  p rzy  
M in is te rs tw ie  K u ltu r y  i  S z tu k i B iu re m  
Nadzoru E ste tyk i P rodukc ji oraz K om i­
sją N o rm a liza cy jn y  B ud ow n ic tw a .

W  dalszej p rzyszłości p rze w id u je  się 
stw orzen ie  specjalnego w y d a w n ic tw a , po­
święconego spraw om  m eb la rs tw a  i  u rzą ­
dzenia m ieszkań. .

N O W A  P L A C Ó W K A  S Z K O L N A
k a d r  r z e m ie ś ln ic z y c h

Z uroczystości otwarcia i poświecenia sztandaru Szkoły Zawodowej przy
Z. M. Mot. w Bydgoszczy

K adry  rzem ieśln ików  po lsk ich  i  fachow ­
ców specja lis tów  przetrzebione zosta ły w  
czasie w o jn y  ręką okupanta. W  trosce o 
uzupełnienie lu k  M in is ters tw o Przemysłu 
rzuciło  hasło tw orzenia szkół, k tó re  dostar­
czy łyb y  narybku zdolnego w  k ró tk im  cza­
sie stanąć do odbudow y zdewastowanych 
warszta tów  i  fab ryk  w  k ra ju  i na prasta­
rych słow iańskich ziem iach po Odrę i Nisę.

In ic ja tyw ę  stworzenia p laców k i szkole­
nia  kadr rzem ieśln ików  dla przem ysłu m o­
toryzacyjnego w  naszym mieście pod ją ł 
dyr. fa b ry k i row erów  „Tornedo", ob. Pie­
karski, uzyskując pełne poparcie delegata 
Z jednoczenia Przemysłu M otoryzacyjnego 
na Byflgoszcz dyr. Sokołowskiego. Pod 
sprężystym  k ie row n ic tw em  w yże j w ym ie ­
nionych i  w spółpracy d y re kcy j b ra tn ich  fa­
b ryk  Fema, M illn e r i Pom orskie j F abryk i 
Maszyn p ro je k t szybko p rzyb ra ł ksz ta łty  
realne i z' dniem 1 lu tego br. powstała 
Szkoła Zawodowa przy Z. P. M ot. w  Bydgo­
szczy, zna jdu jąc pomieszczenie- w  gmachu 
Średnich Szkół Zawodowych p rzy ul. K o ­
narskiego 2. D yrektorem  Szkoły żosta ł ob. 
W in ieck i. D zięk i jego organ izacyjnym  za­
letom  i fachowemu k ie row n ic tw u  pedago­
gicznemu szkoła mszyca z m iejsca pe łnym  
tempem. In ic ja to rzy  i k ie row n ic tw o  szkoły 
nie spoczęli na laurach i  w  dn iu 18 bm. by­
liśm y  św iadkam i podniosłe j uroczystości 
o tw arc ia  i  poświęcenia sztandaru szkoły,

pierwszego sztandaru szkół zawodowych 
w  Bydgoszczy.

Uroczystość zaszczycił swą obecnością 
zastępca naczelnika W ydzia łu  Szkoln ictwa 
Zawodowego przy Z jedn. Przem. M otor, w  
W arszawie, ob. inż. Tym iński.

Cała uroczystość zrob iła  b. dodatnie 
wrażenie i s iln ie  uczuciowo oddziała ła na 
m łodzież ja k  i na zebranych liczn ie  rodz i­
cach i  gości. Rozpoczęło j,ą nabożeństwo w  
kościele K larysek. Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. Bryza. Sam. sztandar w ykona­
ny  jest b. gustownie. Na tle  p iękn ie  har­
m onizu jących barw  m aterii w idn ie je  pa­
tron  m oto ryzac ji św. Krzysztof, a z drug ie j 
s trony herb m iasta i napis Szkoła Zawodowa 
Z. P. M ot. w  Bydgoszczy. Na leży podkre­
ślić z uznaniem, że o le jne  reprodukcje  w y ­
kona ł z dużym artyzmem p racow n ik  firm y  
Tornedo ob. Paw łowski, co obn iży ło  w yda t­
nie koszt w ykonania sztandaru.

Po mszy młodzież, rodzice i goście po­
m aszerowali do au li szkolnej, gdzie pokazo­
wą. lekc ję  przeprow adził prof. Glesmer.

W łaśc iw a uroczystość odbyła się w 
św ie tlicy  fa b ryk i m acierzyste j „Tornedo". 
Po akcie w b ic ia  gwoździ do drzewca przez 
rodziców  chrzestnych ob inż. T ym ińsk i ży­
czy ł szkole dalszego wspaniałego rozw oju, 
a m łodzieży owocnych w ys iłków  w  ich co­
dziennej p racy w  szkole i warsztacie. Z ko le i 
dyr. P iekarski w ręczył sztandar dy re k to row i

szkoły ob. W in ieck iem u, a ten chorążemu
pocztu.

Dopełnieniem  tego podniosłego momeńtu 
było ślubowanie uczniów. P rzebija ła w  nim  
nuta szczerego pragnien ia uczestniczenia 
ja k  n a jry c h le j w  dziele odbudowy k ra ju , 
zam knięta w  mocnych s łow a th  końcowych 
m ow y ucznia: „Polska i  praca dla niej,^ to 
jedyny nasz cel! —  Tak nam dopomóż Bóq"! 
Odśpiewaniem ro ty  zakończono ofic ja lną  
część uroczystości.

W  drug ie j części, przy kaw ie  zorganizo­
wanej staraniem K oła  Rodzicielskiego i 
przeplatanej m uzycznym i występam i i  de­
klam acjam i uczniów  przem aw ia li dyr. So­
ko łow sk i, ob. K rzekotow ski, ob. F io łka  i 
dy rek to r Durek zachęcając m łodzież do w y ­
tężonej pracy i życząc osiągnięcia pozy­
tyw nych  rezu lta tów  w rea lizac ji w ysun ię ­
tych przy ślubowaniu haseł.

W  czasie uroczystości ob. dyr. Durek 
i  dyr. P iekarsk i w yróżn ien i zosta li przez de­
legata, W ydz ia łu  Szkoln ictw a Zaw. p rzy Z. 
P. M ot. inż. Tym ińskiego dyplom am i uzna­
nia, za współpracę w  dziele rozw o ju  szkol­
n ic tw a zawodowego.

O d śp iew an iem  h ym nu  pańs tw ow eg o  i 
w sp ó ln a  fo to g ra fią  u roczystość się za ko ń ­
czyła , p o zo s ta w ia ją c  w  m ło dz ieży  i  go^ciac:r 
n ie za ta rte  w spom n ien ia . L -

Podstawowe normy produkcji
w krawiectwie męskim

Cech K ra w ie c k o -K u ś n ie rs k i o p ra co w a ł 
n o rm y  o r ie n ta c y jn e  po trzebne  d la  c e ló w  o- 
b lic z a n ia  p o d a tku  ob ro tow ego .

Samodzielny m istrz, może w ykonać bez 
pom ocy 3 ubrania, n icow anych 2V2 ubrania, 
z 1 czeladnikiem  5 ubrań, z 2 czeladnikam i 
7 ubrań, z 3 czeladnikam i 9 ubrani, ucznia 
w  1 roku  nie liczy się, m istrz z 1 uczniem 
w  drugim  roku  3*/2 ubrania, m istrz z 1 ucz 
niem w  trzecim  roku  4 ubrania, inną garoe- 
be lic zy  się odpow iednio do godz. czasu. 
Zasadniczo liczy  się 200 godz. czasu pracy

W  krawiectwie damskim.

Siła w y kw a lifiko w a n a  może w ykonać 2 
suknie tygodniow o, uczennice w I i I I  r. 
nauki l / ±  sukni miesięcznie, uczennice w I I I  
r. nauk i 1 suknie miesięcznie, podręczna w  
I  roku  po nauce może w ykonać 1 do 1 /a 
sukn i tygodniowo.

Produkcja  pracowni.

W  kat. I-szej dla m is trzyń z 1 lub 2 u- 
czennicam i 2 suknie tygodniow o, w  kat. 
I I-g ie j z 1 lub 2 uczennicam i 2 suk. tygo­
dniowo, w  I I I  kat. z 1 lub  2 uczennicam i 2l /s 
do 3 suk. tygodniowo, m istrzyn i z dwiema 
pom ocnicam i i dwiema uczennicam i do 5 
suk. tygodniowo, spódnice lic zy  się za pó ł 
sukni, biuska lic zy  się także za pó ł sukni.

K a lku lac ja  powyższa p rzew idu je  w y k o ­
nanie sukn i podstaw owej k tó ra  przeciętn ie 
wym aga 25 godzin pracy.

Ponieważ dochodzą do sukien przeważ­
nie przybrania, przeto dla przyk ładu  po­
dajem y ka lku la c ję  godzin pracy na suknie 
popołudniową, przybraną b ia łym  ga rn itu ­
rem z falbanką:

godzin m istrzow skich 5
godzin czeladniczych 16
podręcznej 5
uczniowskich 4

Razem 30 godzin
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Ś L U S A R Z E  S A M O C H O D O W I
ża lą  się na dopłaty podatków

W  ..D om u R ze m io s ła “  w  d n iu  23-go 
v m a ja  br. o d b y ło  się zebran ie  Cechu 

S iu  s a r  z y-S  a moc bodow ych  w  B ydgosz­
czy. p rz y  u d z ia le  cz ło n k ó w  i  zaproszo­
nych (rości w  osobach: prezesa Tzby 
R zem ieś ln icze j p. K u czm y , d v r. Tzbv 
p. W erno , w -urezesa Zw . Tzb R zem ieś l­
n iczych  p. F io łk i ,  p rz e d s ta w ic ie la  U - 
rzC 'hi P rzem ys łow ego  p. W o lsk ie g o .

Z eb ra n ie  za g a ił st. cechu L e w a n ­
d ow sk i, p rze d s ta w ia ją c , iż  zebran ie  
powyższe zosta ło  zw o łane  na życzenie 
o g ó łu  cz łonków , b y  w y ja ś n ić  spraw ę 
d o m ia ró w  p o d a tko w ych .

P o jedyncze  g ło s y  cz ło n kó w  w y k a - 
7iily. iż  U rzą d  S k a rb o w y  spe c ja ln ie  
z w ró c ił się do w a rs z ta tó w  sam ochódo- 
w v "h  i p ra w ie  w  ka z d v n i w v n a d k u  zo­
s ta ł w y m ie rz o n y  d o m ia r 1.00%. P r z y  
k o n tr o li  zauw ażyć d a ł się b ra k  fa ­
chow ca, _ k tó r y b y  m ó g ł ro z ró żn ić  czy 
tn_ je s t jeszcze część do u ż y tk u , czy 
też ..szmelc“ . S ta re  w ra k i k u o u je  się 
tv lk o  d1 *’ n ie k tó ry c h  d ro b n ych  części, 
n ie raz  d la  sam ych ś ru b e k , 'K o n tro le ­
rz y  w  n ie k tó ry c h  w yp a d ka ch  żąda li 
na te. części k a r t  re p a ra c y jn y c h . Za­
rz u ty , iż  ro b io n o  re p a ra c je  bez ra ­
c h u n ku  sa n ie  słuszne, g dyż  w  90% 
prace w y k o n u je  się d la  in s ty tu c j i  
p a ń s tw o w ych , resztę d la  w ie lk ic h  
f , rm  p ry w a tn y c h  i  w  ka żd ym  w y p a d ­
k u  ra ch u n e k  je s t n ieodzow nym . N a ­
to m ia s t w a rs z ta ty  sam ochodow e zm u­
szone są ku p o w ać  różne części i  po ­
trzebne  surowce- bez ra ch u n kó w , chcąc 
n a d a l p ro w a d z ić  p rze d s ię b io rs tw o . W  
żadnym  w y n a d k u  n ie  można w  ty m  
zaw odzie o trzym a ć  n a jd ro b n ie js z e j 
części czy też su row ca  le g a ln ie , chcąc 
je d n ako w o ż  n a d a l u trz y m a ć  p ro d u k ­
c je  w  sw ym  w arsz tac ie , trzeba  n ie le ­
g a ln ie  sku p yw a ć  części i  po trzebne  su­
rowce.

D a le j p rzeds taw iono , iż  p ro d u k c ja  
w  w a rsz ta ta ch  p a ń s tw o w ych  je s t o 
w ie le  niższa n iż  w  p ry w a tn y c h . M is trz  
n ie  p a trz y  na godzinę  i  n ie  szczędzi 
ra k , b y  podn ieść p ro d u k c je  w  sw vm  
w arsz tac ie . Bo. przecież dążeniem  k a ­
żdego sam odzie lnego rz e m ie ś ln ik a  je s t 
polepszyć sw ó j b y t  o raz pom óc w  od-

Pod przewodnictw em  podMarszego Cechu 
p. Fęglerskiego odbyło się w  dniu 19. 5. br. 
w  Domu Rzemiosła w  Bydgoszczy plenarne 
zebranie Cechu F ryz je rów  na m iasto i po­
w ia t Bydgoszcz,

W obec stw ierdzenia, iż zaproszony na 
zebranie referent I. Urzędu Podatkowego 
w  Bydgoszczy nie raczy ł przypyć celem 
wygłoszenia refera tu na tem at spraw podat­
kow ych^ za ją ł głos prezes Izby Rzemieśl­
n iczej p. Kuczma.

Na samprzód w y ra z ił swoje ubolewanie, 
że Urzędy Skarbowe w idoczn ie niechętnie 
de legują swych urzędn ików  na zebrania ce­
chowe dla udzie lenia w yjaśnień, gdyż n ie ­
przybycie  delegata m im o zaproszenia s tw ie r­
d z ił ju ż  w  innych cechach.

W  dalszym ciągu w  swoim  przem ówie­
n iu  podkreślii, że Urzędy Skarbowe doko­
nu ją  dom iaru podatku obrotowego i docho-

! in d o w i o naszego zniszczonego p a ń ­
s tw a  po lsk iego .

P rz e d s ta w ic ie l U rzędu  S ka rbow ego  
w  sw ej obszerne j odpow iedz i o rz y to - 
czy ł, iż  w  ka żd ym  w yp a d ku , g d y  k to ś  
czu je  sie p o k rz y w d z o n y m  oraz g d y  do­
m ia r  uw aża za n ies łuszny , p rz y s łu g u ­
je  jn u  p ra w o  odw o ła n ia . Zaś w  p o je ­
dynczych  w yp a d kach , gdzie  b ra k  uza­
sadn ien ia  w ym ie rzo n e g o  d o m ia ru , n a ­
le ży  zw ró c ić  sie do n a cze ln ika  U rzędu  
S ka rbow ego ; k tó r y  ta spraw ę osob i­
ście ro z p a trz y  i  u re g u lu je .
. , D y r. W e rn o  u bo lew a ł, iż  rze m ie ś l­
n ic y  sam i p on iekąd  ponoszą w inę , 
gdyż  Izb a  R zem ieś ln icza  zawsze o ro ­
s iła  o dosta rczen ie  dow odów , bez k tó ­
ry c h  n ie  może poczyn ić  żadnych k ro -  
ków_ odw o ław czych . U rzą d  S k a rb o w y  
p o w in ie n  s ta rać  sie o w ych o w a n ie  
sw ych p o d a tn ik ó w  i za m ia s t dom ie ­
rzać d o m ia ry , oouczać i in fo rm o w a ć , 
w  ten  sposób zdobyć można b v  ogó lne  
zau fan ie  ja k  i w spó łp race  D a le j p rz y ­
tacza p o s tu la ty  w ysu n ię te  przez rze­
m io s ło  na Z jeźdz ie  R zem ios ła  w  P o ­
znan iu .

W  k o m u n ik a ta c h  u ch w a lo n o  n ie- 
b ra n ię  m łz ia łu  w  w ycieczce o rg a n izo ­
w ane j przez Z w iązek Cechów. Cech 
n a to m ia s t o rg a n iz u je  w łasna  w yc iecz­
kę p a ro s ta tk ie m  do B rd y u jś c ia , ter^ 
m in  i p ro g ra m  o p ra cu je  k o m is ja  im ­
prezow a. S k ła d k i c z ło n ko w sk ie  zosta­
ły  u je d n o lico n e  na sumę 100 zł. m ie ­
sięcznie.

S t. cechu L e w a n d o w sk i po d łu g ie j 
d y s k u s ji na życzenie cz ło n kó w  w yco ­
fa j  sw ó j w n io se k  u s tą p ie n ia  ze s ta n o ­
w is k a  starszego cechu z ty m  zastrze­
żeniem. że s e k re ta r ia t cechow y p rze ­
n ie s io n y  zos tan ie  do sekre ta rza .

W  w o ln y c h  g łosach  po ruszono  sp ra ­
wę k u rs u  p rzygo tow aw czego  do egza­
m inu  _ cze ladniczego w  zaw odzie ś lu ­
sa rs k im  i ś lu s a rs tw ie  sam ochodo­
w ym . U  uczn i zauw ażono s ła b y  po ­
z iom  w iedzy , pom im o , iż  chodzą do 
S z k o ły  D o ksz ta łca ją ce j. 6 c io  ty g o d ­
n io w e  k u rs  d a ł ba rdzo  owocne w y n i­
k i. da jac  im  podstaw ę w ie d z y . te o re ­
tyczn e j w  ich  zawodach.

dowego bez kon tro low an ia  prowadzonych 
przez zak łady p raw id łow ych  ksiąg podat-. 
kow ych, czy uproszczonych. D a le j zachodzą 
częste w ypadki, że Urzędy Skarbowe doko­
nu ją  dom iaru odnośnie tych zakładów, w 
k tó rych  kszta łc i się uczniów. Uważają oni 
ucznia za s iłę produktyw ną, gdy tym cza­
sem sprawa ma się wręcz przeciwnie. Ucz­
n iow ie bowiem w  pierwsze j po łow ie czasu 
n a u k i w yrządza ją  m is trz o w i szkody, k tó re  
po legają na tym , że m is trz  sw ój cenny i  p ro ­
du k tyw ny czas pracy poświęca kształceniu 
uczniów  oraz że uczn iow ie psują narzędzia 
i m ateria ł. Dopiero w  d rug ie j po łow ie  czasu 
nauki dają, pewną usługę, k tó ra  w yró w nu je  
szkodę wyrządzoną w  p ierw sze j po łow ie 
czasu. Nadto uwzględnić należy zasadniczą 
rzecz, m ianow ic ie  tę, że uczeń połowę swego 
czasu nauk i za ję ty  jest szkoleniem  teore­
tycznym  w  szkole.

W  końcu swego przem ówienia p. prezes 
Kuczma z naciskiem  zaznaczył, że rzemiosło 
n ies te ty  n ie w ie lu  m a p rze ds taw ic ie li, k tó -  
rz y b y  m o g li p rzeprow adzać skuteczną re ­
prezen tac ję  rzem iosła  w  sferach gospo­
darczych i  po lityczn ych , przede w szys tk im  
m ało  je s t tych  p rze d s ta w ic ie li w  Radach 
N arodow ych , gm innych, m ie jsk ich , w o je ­
w ódzk ich  i  naw e t w  Sejm ie.

Cech zmuszony jest podwyższyć ceny 
obsługi w  fryz je rs tw ie  damskim  i męskim.

W  tym  celu stworzona została osobna 
kom is ja  cennikowa. Je j zadaniem będzie 
opracować dokładne zestawienie kosztów 
handlowych, czasu w ykonan ia  poszczegól­
nych czynności usługow ych oraz zużycie 
m ateria łu  itp.

W  ten sposób zebrany m ateria ł ma s łu­
żyć, jako podstawa do usta lenia cen i m arży 
zarobkowej.

Obecny na zebraniu referent M ie js k ie ­
go W ydz ia łu  Przemysłowego p. W o lsk i w y- 

■ ja gn ił zebranym, ja k  podchodzić należy w 
spraw ie zwalczania pokątnego rzemiosła. 
Z w ró c ił on uwagę na przepisy zawarte w  
praw ie przem ysłowym , a dalej, że pokątne 
rzem iosło może być w yp len ione ty lko  przy 
pomocy całego grona rzemiosła.

Zadaniem każdego członka Cechu jest 
donieść o każdym rzem ieśln iku up raw ia ją ­
cym  proceder bez zezwolenia wzgl. bez k a r­
ty rzem ieślnicze j do Cechu, k tó ry  przedstaw i 
sprawę w yd z ia łow i przemysłowemu do prze­
prowadzenia dalszych dochodzeń.

Obradowano również nad ufundowaniem  
nowego sztandaru cechowego. Ustalono do­
brow o lne opodatkowanie w  wysokości 500, 
750 i i 000 Zł m iesięcznie, zależnie od g ru­
py, do k tó re j zakład jes t zaliczony.

W  kom unikatach Zarządu członkow ie 
Cechu dow iedzie li się o tym , iż w  dn iu 1. 6. 
br. odbędzie się w  Bydgoszczy zjazd dele­
gatów W oj. Zw. Cechów Fryzjerskich.

Na zjazd ten w ydelegow ani zosta li pp. 
Bie lski, Kawałek, Piątek, L ip row ski, Jarzyna.

W reszcie utw orzony został kom ite t im ­
prezowy, k tó ry  w  pierwszym  rzędzie ma zor­
ganizować wycieczkę fam ilijną .

W  skład tego kom ite tu  wchodzą pp. Ko­
chański, Form anowski, M arm urow icz, K ło- 
buchowski, Sow iński i  ja ko  przewodniczą­
cy Zew icki.

Następnie podstarszy Cechu so lw ow ał 
zebranie hasłem „Cześć sztuce fryz je rsk ie j" .
......umilili....... i..... i..... i....... miii mulimi....... .

Przydziały surowców
z Rzemiesln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
N a  sk ładz ie :

. D la  .k ra w c ó w : w sze lk iego  ro d za ju  
te k s ty lia .

. D la  b ie lizn ,ia rzy : m a te r ia ły  b ie liź - 
m a rsk ie .

D la  ta p ic e ró w : p lusze (m eb łow e i 
d e ko ra cy jn e ), leżakowe, s z n u ry  deko­
ra cy jn e , taśm y, szpaga ty  oraz p łó tn a  
fasonow e.

D la szew ców: s k ó ry  tw a rd e  i fu - 
t ró w k i.

D la szczo tka rzy : s łom a ryżow a .
Rzem ieślnicza C e n tra la  Z aopa trze ­

n ia  i Z b y tu  poda je  do w iadom ośc i, iż  
w  o s ta tn ie  3 d n i każdego m ies iąca  
w s trz y m u je  się rozp row adzen ie  to w a ­
r ó w  z pow odu  u s ta le n ia  rem anentu .

K a ż d y  Cech będzie z osobna u w ia ­
d o m io n y  przez R zem ieś ln iczą  C e n tra lę  
Z a o p a trze n ia  i Z b y tu  o te rm in ie  od­
b io ru  p rz y d z ie lo n y c h  to w a ró w .

Plenarne zebranie Cechu Fryzjerów
w Bydgoszczy
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I  zebrania Cechu Ślusarzy i Mechaników
w  Bydgoszczy

W  dniu 20 m aja br. odbyło się zebranie 
Cechu Ślusarzy i  M echan ików  w Bydgoszczy 
w  „Dom u Rzemiosła".

Zebranie zagaił podstarszy p. Tarczyń­
ski, un iew inn ia jąc  nieobecność starszego 
cechu p. Lubomskiego, k tó ry  w y je ch a ł na 
kurac ję  z powodu złego stanu zdrowia. Na 
now ych członków  cechu przy ję to  7 'kandy­
datów.

Z ostatniego przydzia łu  przez Rzemieśl­
niczą Centralę Zaopatrzenia i Zbytu  jest je ­
szcze do odebrania pewną ilość narzędzi^ia- 
da jących się dla ślusarzy. W  kom unikacie 
z R.C.Z.Z. dow iadu jem y się, iż należy p ro ­
wadzić oszczędną gospodarkę z miedzią, o- 
łow iem , cyną itp . metalami. Następnie 
wszystkie te warsztaty, k tó re  mogą w yko ­
nać p ro d u k ty  masowe, proszone są. o zgło­
szenie się do R.C.Z.Z. w  celu om ówienia 
szczegółowych warunków .

W  dyskus ji w yn ik ło , iż p rzydz ia ł m eta li 
na Pomorzu jest za n isk i przez co w prow a­
dza się duży zastój w  warsztatach. Skup 
starego m etalu (użytkowego) pow in ien od­
bywać się ty lk o  przez fachowców, a nie 
przez kupców.

Sztandar cechowy jest stary i  zniszczo­
ny, to też postanowiono ufundować nowy, 
w  tym  to celu wybrano kom ite t sztandarowy. 
Poczet sztandarowy w ybrano z następują­
cych czonków: Tuski, K łosow ski, Neumann, 
Nowaczyński, Koreńczuk, P ie rucki i Gu- 
czalski.

W  ekshum acji zw łok  pom ordowanych, 
cech b ra ł udzia ł z sztandarem oraz ufundo­
w a ł w ieniec. Kasa cechowa ‘ w yp łac iła  na 
powodzian 2.500 złotych.

W  w o lnych głosach poruszano szereg 
spraw m. inn. sprawy uczniowskie, bo lączki 
zawodowe, spraw y surowców itp . W ycze r­
pujące odpow iedzi udz ie la li wiceprezes 
Izb Rzemieślniczych p. F io łka  oraz dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. W erno.

Na zakończenie zebrania uchwalono u- 
rządzić wycieczkę fa m ilijn ą  w  dn iu 29-go 
czerwca br. w  nieznane. W  razie niepogody 
te rm in  zostanie prze łożony i podany osobno 
do wiadomości.

Komunikat Cechu Krawiecko- 
Kuśnierskiego w Bydgoszczy.

N ow y numer „Postępu" jest do nabycia 
w  sekretariacie.

Przydzia ły można odbierać ja k  zw ykle.
K to nie zg łos ił się jeszcze w  Izbie Rze­

m ieślniczej do re jes trac ji, w in ien  to natych­
m iast uczynić.

O dcink i od m ate ria łów  należy składać 
do sk ładn icy f irm y  „S urow iec", A l. 1-go 
M a ja  76.

D la sekc ji k raw iec tw a  damskiego odbę­
dzie się w ieczór dyskusyjny w  następny po­
niedziałek, dnia 2: 6. br. o godz. 1.9-tej w 
„Dom u Rzemiosła".

Uprasza się o punktua lne płacenie sk ła ­
dek a zwłaszcza na ostatn i wypadek śm ierci 
ko l. Pchałka do kasy pogrzebowej.

Wycieczka rzemiosła bydgoskiego 
do Koronowa.

W  o s ta tn im  num erze naszego p i ­
sm a p o d a liś m y  w zm ia n ką  o w ycieczce 
rze m io s ła  b ydgosk iego  do K o ro n o w a  
d n ia  1 czerw ca b r.

W yc ie czka  pow yższa zosta ła  p rz o  
sun ię ta  z pow odu  s i ły  w yższe j na 
dzień 22 czerwca br. B liższe  dane i  
p ro g ra m  szczegółow y pod a n y  będzie 
w  n a jb liż s z y m  num erze naszego p i ­
sma.

Z a rząd  Z w ią z k u  Cechów.

Rzeźnicy ' \  Wędiiniarze pow. W yrzy ­
skiego rozumieją potrzeby przemysłu 

Krajowego.
W  ubiegłą n iedzielę odbyło się pow ia ­

towe zebranie rzem iosła rzeźnicko-wędl. w  
W yrzysku, k tórem u przew odniczy ł starszy 
Cechu p. B in iak  Ju lian  z Nakła. M iędzy in ­
nym i om awiana była  sprawa oddawania 
świadczeń rzeczowych w  postaci odpadków 
poubo jow ych i  tłuszczu otoczkowego na 
rzecz f-m y „B acu til" . Obszerny referat na 
ten temat w y g ło s ił prezes W o j. Zw iązku 
Cechów Rzeżnicko-W ędl. p. Rucki Jan z 
Torunia. Nastaw ienie i zrozumienie społecz- 
no-obywatelskie, rzem iosła rzeżn.-wędl. w 
tym  w ypadku odda ogromne korzyści pań­
stwu w  postaci dostarczania niezbędnych 
i w a rtośc iow ych surowców dla przemysłu 
technicznego, ekomicznego i  farm aceutycz­
nego. Referaty dotyczące spraw bieżących 
i organ izacyjnych w y g ło s ili delegaci i człon­
kow ie  Zarządu Zw iązku Pomorskiego pp. 
Balcerowicz Mateusz i  P ło tka M ieczysław.

Sprawę k la s y fik a c ji skór surowych i ich 
w artośc i w  zależności od sposobu i spraw ­
ności zdejm owania ze zw ierząt ref. p. Po­
słuszny Stefan przedstaw icie l w o j. C entra li 
Skór Surowych na pow. W yrzysk. Zebra­
nie prowadzone w  duchu potrzeb gospo­
da rk i K ra ju  i p lanu 3-letniego potraktow ane 
zostało przez zainteresowane rzemiosło 
rzeźn.-wędl. pow. W yrzysk iego poważnie 
i  przyjęte z zadowoleniem.

W izyiacja  z Ministerstwa Oświaty 
w Średnich Szkołach Zawodowych.

Dnia 14 m aja br. w izy to w a li Publ. Śred­
nie Szkoły Zawodowe w izyta to row ie  M in i­
sterstwa O św ia ty  p. p. Przyjem ska i  in ży ­
n ier W itkow sk i. Była to pierwsza w izy tac ja  
szkó ł po odzyskan iu  n iepodleg łości.

W izy ta to row ie  in te resow ali się specja l­
nie pracow niam i i  pomocami naukow ym i 
do przedm iotów  zawodowych. Z w izy tow a li 
pracownię po lig raficzną, fryz jerską , szew­
ską i  ga lan te rii skórzanej oraz e lektro tech­
niczną.
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NOWOŚCI COSIPOIDAMPOIE
Rzemiosło bierze udział w Międznar.

Targach Gdańskich.

Pod przewodnictw em  prezesa Izby Rze­
m ieśln iczej w  Gdańsku obradowała kom isja  
rzem ieśln icza,‘ celem ustalenia udzia łu  rze­
m iosła w  M iędzynarodow ych Targach Gdań­
skich. W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł przedsta­
w ic ie le  Izb Rzemieślniczych z W arszawy, 
Łodzi, Poznania, Katow ic, Szczecina, Gdań­
ska i Gdyni, W  obradach uczestniczył ró w ­
nież dy re k to r Departam entu Przemysłu M ie j­
scowego M in , Przemysłu i  Handlu ob. Ehren­
berg.

Stwiedzono, że rzem iosło by ło  niedosta­
tecznie reprezentowane na Targach Poznań­
skich. W  zw iązku z tym. zdecydowano wziąć 
m asowy udziar w  M iędzynarodow ych Tar­
gach w  Gdańsku. Rzemiosło w ybudu je  w  
Sopocie w łasny paw ilon  o pow ierzchn i 4.000 
do 5.000 m tr, kw.

Z krw i zwierzęcej — albumina.
W  G d yn i, na te re n ie  rzeźn i m ie j­

s k ie j, u ru c h o m io n o  p ie rw szą  w  Po lsce  
fa b ry k ę  a lb u m in y  te chn iczne j, w y ra ­
b iane j z k r w i  zw ierzęce j.

A lb u m in a  je s t p ro d u k te m  ,z b ia łk a  
k r w i  i  s łu ż y  do k le je n ia  n a jró żn ie jsze ­
go ro d z a ju  d y k t, u ż y tk o w a n y c h  przez

p rze m ys ł m e b la rs k i, lo tn ic z y , budo ­
w la n y  i td .

D o tychczas im p o rto w a n o  a lb u m in ę  
z D a n ii. P ro d u k o w a n ie  je j  obecnie w  
Polsce będzie m ia ło  duże znaczenie w  
naszym  życ iu  gospodarczym . Zapo­
trze b o w a n ie  ogó lne  na  a lb u m in ę  w y ­
n o s i oko ło  20 to n  m iesięczn ie , z. tego 
fa b ry k a  w  G d y n i da je  ju ż  oko ło  10 
ton.

W k ró tc e  T ow . P rze m .-H a n d l. „B a - 
c u t i l “ , pod k tó re g o  zarządem  fa b ry k a  
p ra cu je , u ru c h o m i d ru g i k o m p le t m a ­
szyn ta k , że p ro d u k c ja  p o k ry je  w  p e ł­
n i zapo trzebow an ie  k ra jo w e .

Nocowanie złotego na giełdzie 
nowojorskiej.

W  po łow ie m aja na g ie łdzie n o w o jo r­
skie j po raz p ierw szy po działaniach w o je n ­
nych rozpoczęto notow ania naszego złotego. 
Pierwsze notowania określono w  re la c ji 1 
do lar rów ny 100 zło tych. Podkreślić należy, 
że w  m iędzynarodowych ko łach finansowych 
fak t ten wzbudził w yb itne  zainteresowanie. 
N o tow ania  złotego na g ie łdzie now om rsk ie j 
pozostają w  ścisłym  zw iązku z ostatn im i 
m iędzynarodow ym i układam i hand low ym i 
ja k ie  zawarła Polska.

Dekret o rejestracji przedsiębiorstw

W  N r 32 „D z ienn ika  Ustaw z 11 k w ie t­
nia br. ukazał się dekret „o  uporządkow a­
n iu  re jes trów  upraw nień przem ysłow ych" 
z mocą obow iązującą od dnia 16 kw ietn ia .

Dekret postanawia, że k to  w  dn iu jego 
w ejścia w  życie prowadzi przem ysł w  rozu­
m ien iu  prawa przemysłowego (przedsiębior­
stwa haudlowe, przetwórcze, usługowe, rze­
mieślnicze) nie zaliczony do przem ysłów  
koncesjonowanych, zobow iązany jes t zgło­
sić o tem w ładzy przem ysłow ej I  instancji, 
w form ie przew idzianej w  art. 7 praw a prze­
mysłowego. O ile  ktoś prow adzi przem ysł 
lub rzem iosło koncesjonowane (np. hotele, 
sklepy handlu starzyzną, zakłady in s ta la c ji 
w odociągow ych i  kanalizacyjnych, gazo­
wych, e lektrycznych, kom in ia rstw o) w m ien 
złożyć w ładzy przem ysłow ej uw ie rzy te ln io ­
ny odpis koncesji.

O bow iązkow i zgłoszenia podlega ją ró w ­
nież w szelk ie zakłady przemysłowe, na k tó ­
rych urządzenie prawo przem ysłowe prze­
pisuje- „zatw ierdzen ie“  przez w ładzę prze­
m ysłową 1 wzgl. I I  instancji. Przy zgłoszeniu 
konieczne jest złożenie w łaśc iw e j w ładzy 
przem ysłowej, ak tu  zatw ierdzenia wydanego 
przez władze po lskie  przed dniem 1 września 
1939 r. lub po w yzw olen iu  spod okupacji.

Dekret uchyla ponadto ważność wszel­
k ich  upraw nień przem ysłowych, wydanych 
w  czasie okupac ji n iem ieckie j na dane 
przedsiębiorstwo, w  form ie zarówno konce­
sji, licenc ji czy zatw ierdzenia.
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Tanie radioodbiorniki.
P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  R ad io -Tech- 

tiiczna  w  Ł o d z i p rz y s tą p iła  do p ro ­
d u k c ji p o p u la rn y c h  d w u la m p o w ych  
ra d io o d b io rn ik ó w , k tó ry c h  cena ' w  
h u rto w n ia c h  C e n tra li H a n d lo w y c h  
P rze m ys łu  E le k tro te ch n iczn e g o  w y n o ­
sić bodzie z ł 9,200. R a d io o d b io rn ik i 
kupow ać  będą m o g ły  de ta liczn i©  ró w ­
nież osoby p ry w a tn e . W  n a jb liż s z y c h  
trzech ty g o d n ia c h  p rze w id iza n a  je s t 
p ro d u k c ja  300 p o p u la rn y c h  ra d io o d ­
b io rn ik ó w .

Rzemiosło na Ziemiach Odzyskanych 
rozwija sic.

Jak  w y n ik a  z daw nych  Izb  R zem ieś ln i­
czych w  K a to w ica ch  i  W ro c ła w iu , liczba 
zare jes trow anych  do końca 1946 czynnych 
w a rsz ta tó w  rzem ieś ln iczych  na Z iem iach  
O dzyskanych w yn os i przeszło 15.000. Z a­
k ła d y  te za tru d n ia ją  ponad 25.000 osób.

W artość p ro d u k c ji i  us ług  powyższych 
p rzeds ięb io rs tw  w yn o s iła  w  ro k u  spraw o­
zdawczym  b lisko  6 m il.  z ł p rze dw o je n ­
nych, zaś sum y za inw estow ane w  rem o n ty  
i  rozbudow ę lo k a li w a rsz ta to w ych  sięgają 
85 m il.  zł.

Wobec dalszego do tk liw e g o  b ra k u  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  rzem ieś ln ików , d z ia ła ją ­
ce w  K a to w ica ch  i W ro c ła w iu  In s ty tu ty  
R zem ieśln iczo-P rzem ysłow e p row adzą w  
dalszym  ciągu in tensyw ną  akcję  szkole­
n iow ą.

Wzrost rzemiosła w wojew. Gdańskim
W  p ie rw szym  k w a rta le  rb . ilość zak ła ­

dów  rzem ieś ln iczych w  w o j. gdańskim  po ­
w iększy ła  się z 4.906 do 5.373, c zy li p ra w ie  
o 10 proc.

N a jw iększe  zgrupow an ie  rzem iosła  ob­
se rw u je  się w  G dańsku, G dyn i i  Sopocie, 
gdzie ko n ce n tru je  się 55. proc. w szys tk ich  
d robnych  w arsz ta tów .

P rzodujące m ie jsce z a jm u ją  zakłady 
g ru p y  m e ta low e j, na da lszych m ie jscach 
zn a jd u ją  się w a rsz ta ty : spożywcze, w łó ­
k ienn icze i  skórzane.

O sta tn io  obserw uje  się rów n ie ż  duży 
n a p ły w  uczn iów , szczególnie w  g ru p ie  m e­
ta lo w e j i  e lek tro techn iczne j.

W  w o j. gdańskim  dz ia ła  81 o rg an izac ji 
rzem ieśln iczych, z czego 64 cechy b ranżo­
w e i  7 p o w ia to w ych  zw iązków  cechów.

Kupcy i rzemieślnicy obradują 
w Sosnowcu.

W  Sosnowcu odby ła  śię kon fe renc ja  
gospodarcza, zw o łana przez Izbę P rzem y­
s ło w o -H an d lo w ą  w  K a to w ica ch  z udz ia ­
łe m  kup ców  i rzem ieś ln ikó w  Zagłęb ia  
Ś ląsko-D ąbrow skiego.

W  w yg łoszonych re fe ra tach  podkreś lo ­
no, że in ic ja ty w a  p ry w a tn a  za m ało  dba o 
dobro ogółu, a p rzeds ięb io rs tw a  p ry w a tn e  
często w y k ra c z a ją  poza ra m y  swej dz ia­
ła lnośc i.

W  u ćh w a lne j jednog łośn ie  re z o lu c ji ze­
b ra n i w y ra z il i gotowość zrzeszonego k u -  
p iec tw a  i  w y tw ó rczośc i p ry w a tn e j do po­
św ięcen ia w szys tk ich  s ił d la  pe łne j re a li­
zac ji Narodowego P la nu  Gospodarczego 
i  podn ies ien ia  do b ro by tu  mas. Z eb ra n i do7 
m aga li się rów nocześnie dopuszczenia do 
w sp ó łp racy  w e w szys tk ich  kom is jach  cen­
n ik o w y c h  i  k o n tro ln y c h .

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie:

Zamierzam zgłosić się do egzaminu m i­
strzowskiego. B rak m i jednak dowo'dów 
3-le tn ie j p racy po złożeniu egzaminu cze­
ladniczego. W  rzeczyw istości pracowałem  
w  zawodzie przeszło 6 lat, lecz świadectwo 
za przepracowane 3 la ta zgubiłem  i nie 
mogę uzyskać dublikatu, gdyż ówczesny 
m ój pracodawca w yp row a dz ił się do N ie ­
miec. Resztę czasu pracowałem  w  warszta­
tach samochodowych w  A n g lii. Dowodu na 
to nie posiadam, a okoliczność tą mogą po­
świadczyć koledzy. Czy oświadczenie bę­
dzie wiarogodne?

Odpowiedź:

O św iadczen ie  k o le g ó w  złożone w e  fo r ­
m ie  p rzys ię g i p rzed  no ta riuszem  uw ażane 
będzie za w ys ta rcza ją ce . N a  te j p o ds taw ie  
w  po łą cze n iu  z św ia d e c tw e m ’ egzam inu cze­
ladn iczego  może nas tąp ić  dopuszczen ie  do 
egzam inu  m is trzo w sk ie g o .

Zapytanie:
Prowadzę księg i uproszczone, k tó re  do­

tychczas nie b y ły  n igdy  przez Urząd Skar­
bow y badane. Zeznanie za styczeń, lu ty  i 
marzec dla podatku obrotowego i  dochodo­
wego b y ły  przez Urząd Skarbow y przyjęte. 
Za kw iec ień  otrzym ałem  domiar, ja k k o lw ie k  
zeznanie, k tó re  oparte jest o księg i również 
przyjęte. Jakie przys ługu ją  środk i odw o ław ­
cze i ja k  mogę udowodnić, że Urząd Skar­
bow y się m yli?

Odpowiedź:

Przede w szystk im  podatek ob ro tow y i do­
chodowy płacony w  poszczególnych miesią- 
cm;h jest zaliczką i od. w ym ia ru  te j za liczk i 
n “  przysługuje odwołanie. Jeżeli Urząd 
Skarbow y u s ta lił domiar, to nie należy to 
pomieszać z w ym iarem  rocznym, zaś do te j 
decyzji tzw. „d e cyz ji in cyde n ta ln e j" p rzy ­
sługu je prawo zażalenia do Izby Skarbowej 
przez Urząd Skarbowy.

W  tym  zażaleniu należy powołać się na 
księgowość uproszczoną i nadmienić, że nie 
b y ły  one zbadane, a zatem ich w iarogodność 
nie była zakwestionowana.

Pamiętać należy, że w niesien ie odw o ła­
nia lub zażalenia nie w strzym uje zapłaty.

J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
= BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
= ( P r z y  P l a o u  T e a t r a l n y m )

eee P O L E C A M Y :

¡ n p o d s z e w k i
EEE i p r z y  b o r y  k r a w i e c k i e
ESE F i r m a  n a g r o d z o n a  b r ą z o w y m  m e d a l e m  na  W y s t a w i e  P r z e m y s ł u  R z e m i o s ł a  1 H a n d l u  w  B y d g o s z c z y

K O M U N IK A T
Urząd. Celny w  Bydg. podaje do w iado ­

mości, że dn ia 3 czerwca 1947 r. o godz. 10 
w  lo ka lu  Urzędu Celnego w  Bydgoszczy 
przy ul. Rycerskie j nr 22 (Ekspedycja To­
warow a odbędzie się pub liczny przetag m. 
innym i na wodę kolońsfcą, k le je  do k le je ­
nia gum y i  inne.

.....................................................................................................Illlllllillll

A b o n u j c i e
p o c z y tn e
p ism o  rz e m io s ła  p o m o rs k ie g o

„Rzemieślnik Pomorski“
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= K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  1 C Z A P N I K Ó W
tr--— z odpowiedz, udz.
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"E F i l i e :  T u c h o la , A rm ii C z e r w o n e j 17, Ś w ie c le , D u ż y  R y n e k  7

KASYNO RZEMIEŚLNICZE
BYDGOSZCZ, ULICA JAGIELLOŃSKA NR 10

p o l e c a

o b i a d y ,  ś n i a d a n i a
o r a z  wszelkie napoje

dla rzem iosła miejscowego i zamiejscowego

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
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R edakcja  czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-te j. K o n to  czekowe P K O  Bydgoszcz VI-340.
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